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A R T Y K U Ł Y

Z Y G M U N T  L I E T  Z

JÓZEF NARONOWICZ - NAROŃSKI 
KARTOGRAF PRUS KSIĄŻĘCYCH (ok, 1616 —  1678)

Prace kartograficzne Józefa N aronow icza-N arońskiego n ie  doczekały  
się  dotychczas w yczerpującego om ówienia z uw agi na ich  rękopiśm ien­
ny charakter oraz przechow yw anie w  tajnym  archiw um  w  K rólew cu L 
Z tego też w zględu  plany i m apy N arońskiego nie b y ły  znane historykom  
i kartografom  X V II i X V III w ieku , jakkolw iek słu ży ły  one adm inistracji 
państw ow ej i gospodarczej w  X IX  w ieku  do celów  praktycznych 2. D opie­
ro w  ostatnich latach kartografia polska pośw ięciła  im  w ięcej u w a g i3.

D otychczas historiografii nie udało się  w yśw ietlić  pierw szych lat życia 
Józefa N a ro ń sk ieg o 4. K azim ierz S a w i c k i 5 w ysunął hipotezę, że N a-

1 O ry g in a ln e  ko lo row e ш ар у  Jó ze fa  N arońsk iego  w yw iezione  w  1944 r. z całym  
zasobem  a k t państw o w eg o  a rch iw u m  w  K ró lew cu  z n a jd u ją  się  obecnie  w  Sta a ls -  
arch iv lager  w  G e tyndze  w  NRF. M uzeum  M azu rsk ie  p o s iad a  k lisze  tych  m ap  udo­
s tęp n io n e  p rzez  ta m te jsz e  a rch iw u m . W g in fo rm a c ji d ra  T. G r y g i e r a ,  część m ap  
N aro ń sk ieg o  z n a jd u je  się w  In s ty tu c ie  J. G. H e rd e ra  w  M arbu rgu .

2 N ie w sp o m in a  o n ich  an i J. P i s a ń s k i ,  E n t w u r f  e iner  L i tera turgesch ich te ,  
K ön igsberg  1886, s. 430, an i też  S. B o c k  Versuch  e iner  w ir t sc h a f t l ic h e n  N a tu rg e ­
sch ich te  von  d e m  K önigre ich  O st -  und  W es tpreussen ,  Bd. 1, D essau  1872, ss. 1— 16; 
dop iero  w  po łow ie  X IX  w ieku  F. S e l a ń s k i  d o ta r ł do n ich  w  a rc h iw u m  k ró le ­
w ieck im . S łuży ły  one w ów czas w ładzom  p ru sk im  ja k o  m ap y  k a ta s tr a ln e  i ad m i­
n is tra c y jn e , a  n ie  w o jskow e, ja k  p o d a je  E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a  (F.  S e ­
l a ń s k i ,  Über L a n d -  u n d  S e ek a r ten ,  Grundr isse  u n d  S täd te s te l lungen ,  w e lche  
O st-  u n d  W e s tp re u s sen  b e tre f fen ,  N eue P reu ss isch e  P ro v in z ia l-B lä tte r , Bd. 6, 1843, 
s. 37 9). Za tezą  pow yższą p rz em aw ia  i to, że część m a p  p rzech o w y w an a  b y ła  w  u rz ę ­
dach s ta ro śc iń sk ic h  lu b  w  K rieg s- und  D o m ä n en k am m er w  G um binnen , ja k  o ty m  
św iadczą p ieczęcie  um ieszczone na  m ap ach  S z estn a  i B arcian .

3 E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  Bracia  polscy  na  z iem i  m a zu rsk ie j ,  P rz e ­
g ląd  Z achodni, n r  7/8, 1949 ss. 49—68, po ra z  p ie rw szy  zw róciła  uw agę  w  lite ra tu rz e  
p ow ojennej po lsk ie j na  sy lw e tk ę  k a r to g ra fa ;  K. B u c z e k ,  Dzieje  k ar togra f i i  po l ­
sk ie j  od XV —XV J1I  w .  Zarys  ana l i t y c zn o - sy n te ty c z n y ,  W rocław  — W arszaw a  1963; 
S. A l e k s a n d r o w i c z ,  Prace kar togra f ic zne  Józe fa  Narońsk iego  w  W ie lk im  
K się s tw ie  L i t e w s k i m  w  połowie  X V I I  w.,  Z eszy ty  N aukow e  U n iw e rsy te tu  A. M ic­
k iew icza  w  P oznan iu , „ H is to r ia ” , z. 7, 1966; K. S a w i c k i ,  In ż y n ie r  J ó ze f  Narono-  
w ic z -N a r o ń sk i  (1610— 1678), P rzeg ląd  G eodezy jny , t. 32, 1960.

* E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  op. cit., ss. 40—68 zw ró c iła  uw agę za 
F. S e l a ń s k i m  na  jego lite w sk i rodow ód. P a trz  rów n ież  T. O r  а  с к  i, S ło w n ik  
biogra f ic zny  W arm ii ,  M azur  i P ow iś la  od po ło w y  X V  w. do 1945 roku ,  W arszaw a  
1963, s. 201; С. К  r  o 11 m  a  n  n, A ltp re u ss isch e  B iog raph ie , Bd. 2, K önigsberg  1943 
ss. 455.

5 К . S a w i c k i ,  Pięć w ie k ó w  geodez j i  polskie j ,  S zk ice  h is to ry czn e  od X V I— 
X IX  w . W arszaw a  1960, ss. 153— 176, Ż ycio rys k a r to g ra fa . N ie  je s t  w ykluczone , 
że N aro ń sk i s tu d io w ał w  W iln ie  lub  w  K rakow ie .
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1-oński urodził s ię  na L itw ie  około 1610 r. i uczęszczał do liceum  w  K iej-  
danach, kształcąc się pod kierunkiem  znanego m atem atyka toruńskiego  
i fortyfikatora Adam a Freytaga (1588— 1650). Biorąc pod uw agę fakt, 
że szkoła ta pow stała w  1625 r., a Naroński przychodząc do niej w  roku 
jej założenia m iałby około 15 lat, zaś um ierając około 68, m ożna w ysunąć  
przypuszczenie o dacie urodzenia przyszłego kartografa —  około 1615 r. 
Na poparcie pow yższej h ip otezy  posłużyć mogą zarówno w yższe w skaź­
niki przeciętnej śm iertelności w  ow ym  okresie, ciężkie warunki m aterial­
ne, w  jakich żył Naroński oraz około dziesięcioletn ia luka w życiorysie  
pom iędzy zakończeniem  szkoły  a podjęciem  pracy. Jedynie  Edward 
S t a m m  próbował ustalić jego rodowód sz lachecki°. Po ukończeniu  
szkoły średniej, która dała m u podstaw y m atem atyczne, rozpoczął Naroń­
ski sw e pierw sze prace m iernicze. N ie  znam y, n iestety , dokładnych da­
nych o tym  okresie. P ierw szą potw ierdzoną w iadom ością źródłow ą była  
relacja sam ego Narońskiego. W ykonał on m apę P liszczyna pod Lublinem , 
pracując jako geom etra w  dobrach m iecznika koronnego Jana M. P. Ze­
brzydow skiego. Mapa ta pochodzi z 1640 r.7.

N ieznana jest dokładnie data zatrudnienia N arońskiego jako geom e­
try  u księcia Janusza R adziwiłła. W edług K azim ierza S a w i c k i e g o  
nastąpiło to pom iędzy 1640— 1645 r. P recyzując bliżej tę  hipotezę m ożna  
stw ierdzić, że przybył on na dwór R adziw iłłów  na przełom ie roku  
1643/1644. P otw ierdzeniem  tego jest nadanie 21 m arca 1644 r. praw m iej­
skich przez króla W ładysław a IV m iastu Lubcz, będącego w łasnością  
Janusza Radziwiłła. Józef Naroński sporządził dla m iasta Lubcza specjal­
ną m apę katastralną w  skali 1 :100 000 8. M apa ta znajduje w ierne odbi­
cie i  potw ierdzen ie w  „taksie m iasta Lubcza z 1644 r .” 9 Pracując jako 
geom etra u Janusza R adziw iłła potrafił Naroński w ykorzystać praktycz­
n ie  sw ą w iedzę m ierniczą w  pom iarach trygonom etrycznych i katastral­
nych  m iast Lubcza, D elatycz i Sw iadości. N aroński dokonyw ał sw ych  
pom iarów w  oparciu o astrolabium  z podziałem  na 360° i kwadrant. B ył 
on pionierem  polskiego nazew nictw a m ierniczego, w  tym  rów nież nazw y  
„stop ień”. O ile  w szystk ie  te p lan y  m iast pow stały  w  latach 1644— 1645, 
to na lata 1645— 1653 przypadają, jak słuszn ie przypuszcza Stan isław  
A l e k s a n d r o w i c z 10, pom iary delineacyjne pozostałych dóbr radzi- 
-wiłłowskich. Za tą tezą przem awia fakt, że inw entarz dóbr B ogusław a  
Radziw iłła w  Taurogach opatrzył Naroński w łasną dedykacją: „Spraw o­

6 E. S t  a m m , Z h is to rii m a te m a ty k i  X V I I  w . w  Polsce, W iadom ości M atem a­
tyczne, t. 11, 1935, w sk a zu je  n a  na  p is  n a  je d n e j z m ap : E ques L ilu a n is  i h e rb  G oz­
d aw a  (dw ie lilie) o raz  l i te ry  n a  ta rc zy : IN N G  et M  tłu m a czą c  to  ja k o  Josephus  
N a ro n o w ic z-N a ro ń sk i G eographus e t M a th em a ticu s ,  ja k k o lw ie k  m ożna to rów n ież  
tłum aczyć  ja k o  In g en ieu r  e t M a tem a ticus .

1 J. N a r o ń s k i ,  K sięg i n a u k  m a te m a tyc zn yc h ,  t. 1—3, B u d o w n ic iw o  w o jen n e , 
t. 2, W arszaw a  1957, w stęp  J. N o w a k a .

8 AGAD, A rch iw um  R adziw ilłow sk ie , Dz. 23, t. 84; S. A l e k s a n d r o w i c z ,  
Opis m ia s ta  L ubcza  nad N ie m n e m  z  1644 r., K w a r ta ln ik  H is to rii K u ltu ry  M a te ria l­
nej, n r  3/4, 1962, ss. 617—636.

8 S. A l e k s a n d r o w i c z ,  O pis m iasta , s. 618, z k tó ry c h  n ie liczne  p rzyk ład} ' 
cy tow ał J . N a ro ń sk i w  sw ej G eom etr ii; (S. A l e k s a n d r o w i c z ,  Prace k a rto g ra ­
fic zn e ,  s. 260, M apa T au rogów  zn a jd u je  się  w  zb io rach  S ia a tsa rc h iv la g er  w  G e­
tyndze).

10 S. A l e k s a n d r o w i c z ,  O pis m iasta , s. 618; tenże, Prace ka rto g ra fic zn e , 
ss. 258 i in.
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w an y  z pom iarą przez m nie Josepha Narońskiego rewizora i geom etry  
K sięcia Jego M ości w  1653” n . O wocem  tego pracow itego okresu po­
m iarów była mapa katastralna Taurogów, znana nam  z datow anej 
w  1653 r. w ersji m apy.

W okresie w ojn y  polsko-szw edzkiej Naroński przygotow ał słynną  
później siedem nastow ieczną encyklopedię w ied zy  inżyniersk iej (Księgą  
nauk m a te m a ty czn y ch )  noszącej znam iona praktycyzm u 12.

W 1658 r. sejm  koronny na sesji w  K ielcach podjął uchw ałę o w y ­
gnaniu arian z P olski. W iększość z nich w  obaw ie przed represjam i 
schroniła się  na Ś ląsku i w  P rusach K siążęcych. B iografow ie N arońskie­
go przypuszczają, że przybył on do Prus K siążęcych w  1660 r., n ie poda­
jąc jednak przekonyw ujących d o w o d ó w 13. Jest rzeczą m ożliw ą, że 
F. S e l a s i ń s k i  m iał w  ręku jakieś dokum enty z tajnego archiw um  
królew ieck iego. D la potw ierdzenia tego dow odu służyć m iała mapa sta­
rostwa piskiego. Z uw agi jednak na to, że pierw sza mapa „próbna” tego  
starostw a datow ana jest na rok 1660 i sygnow ana jest jego inicjałam i, 
trudno przypuszczać, aby m ógł on ją w ykonać w  tak krótkim  czasie 14. 
Elektor, angażując Narońskiego do pracy jako geom etrę i kartografa, n ie  
potrzebował tej próby, gdyż poręczył zań B ogusław  R adziw iłł, nam iestnik  
Prus K siążęcych, w  którego dobrach w  Taurogach uprzednio dokonyw ał 
pom iarów. Przypuszczam , że Naroński przybyć m usiał do Prus na przeło­
m ie 1658/1659 r. Em ilia S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a  w ysun ęła  
tezę, że z uw agi na słabą znajom ość języka niem ieck iego Narońskiem u  
pow ierzono najpierw  dëlineacje pow iatów  polskich, sporządzenie szkiców  
(Grundriss),  a następnie m ap topograficznych tych  sta r o stw 15. W ydaje  
się, że teza ta w ym aga pew nej korekty. N ie  posiadam y bow iem  m ateria­
łów  źródłow ych co do treści p ierw szej um ow y, zawartej m iędzy N aroń- 
sk im  a elektorem  brandenburskim  lub też z jego nam iestnikiem  B ogu­
sław em  Radziw iłłem . N asuw a się również pytan ie, czy  w  um ow ie tej 
chodziło o w ykonanie szczegółow ych map topograficznych, czy też jed y ­
nie o m apę generalną Prus K siążęcych. Za hipotezą spisania um ow y na

11 Por. p rzy p is  6, K się g i n a u k  m a te m a tyc zn yc h ,  t. 1— 3. F o tokop ię  te j m ap y  ze 
zb io rów  M uzeum  M azursk iego  zam ieśc ił S. A l e k s a n d r o w i c z .

12 Ib idem .
13 E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  op. cit., s. 54 a  za n ią  T. O r  a  c k і, 

op. cit., s. 201 o raz  J. M a ł l e k ,  G ranice p a ń s tw o w e , ko śc ie ln e  i  a d m in is tra cy jn e  
Prus K sią żęcych  w  X V I  w ., K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń sk ie , n r  1(91), ss. 138; 
Z. E e w s k i ,  Z p y łu  a rch iw ó w  i b ib lio tek . P o lak  — p ie rw szy m  n o w o ży tn y m  k a r to ­
g ra fem  d a w n ych  P rus  E lek to rsk ic h , Życie  O lsztyńsk ie , n r  283 z 13 X  1948 r.

14 F . S e l a ń s k i  p o d k re ś la , że w  ty m  czasie  p o w sta ła  w iększość  jego  m ap . 
Są one je d n a k  p rzew ażn ie  n ie  da to w an e . E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a  op ie­
r a  sw ą tezę  zap ew n e  n a  m ap ie  s ta ro s tw a  jań sb o rsk ieg o , d a to w an e j w  1660 r. B io­
rą c  pod uw agę, że na  dok o n an ie  p o m ia ró w  p o trzeb o w ał on około 3 m iesięcy , a  na 
spo rządzen ie  szk icu  i ko lo row ego  czystop isu  dodatkow ego  czasu, w ynoszącego  raz em  
około 5 m iesięcy  i ty m  b a rd z ie j, że b y ła  to p ie rw sza  m a p a  to p o g ra ficzn a  tych  ziem , 
a n ie  m ap y  k a ta s tr a ln e  w y k o n y w an e  d o tąd  n a  zam ów ien ie  R ad z iw iłłó w  — w szy stk o  
to  w sk azy w ało b y , że m ógł on  p rzy b y ć  do P ru s  n a jw cześn ie j w  1659 r. N a to m ia st 
h ipo teza  S. A l e k s a n d r o w i c z a ,  P ra c e  ka rto g ra fic zn e ,  s. 263, iż p rzy b y ł on  do 
P ru s  w  la ta c h  1655— 1656, z uw ag i n a  to , że w  ty m  czasie  p isa ł sw ą p ra c ę  K sięg i 
n a u k  m a te m a tyc zn y c h ,  p rzy p u szcza ln ie  w  Po lsce, w y d a je  się być m ało  p ra w d o p o ­
dobna.

13 E.  S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  op. cit., s. 55 za F. S e 1 a ń s к  i m. oo. 
cit., s. 381.
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sporządzenie przez Narońskiego obok map szczegółow ych rów nież mapy  
całego K sięstw a Pruskiego przem awia napis na dokum encie ze zbiorów  
E talsm in is ter ium  16, m ów iący o Puncta  des Abre iss  H erzogsthum s Preus-  
sen. Z uw agi na nie datow anie w iększości tych map, trudno wykazać, 
jaką Naroński przyjął m etodę przy ich w ykonyw aniu . Za tezą tą przem a­
w iają tak w zg lęd y  czysto praktyczne, jak też duże koszty związane z czę­
stym  przem ieszczaniem  ekipy m ierniczej z jednej m iejscow ości do dru-

10 M ik ro film y  o trzy m an e  p rzez  a u to ra  ze zbiorów  E ta tsm in is te r iu m  S ta a ts ­
a rch iv  w  K ró lew cu , obecnie  S ta a ts a rc h iv la g e r  w  G etyndze. Za u d o stęp n ien ie  ich 
sk ład am  u p rze jm ie  podziękow an ie  D yrekcji A rch iw um , T itt. 48a n r  6 i T itt. 48bb 
n r  66, k la tk i n r 17, 18). P o tw ie rd zen iem  je s t ró w n ież  cy tow any  p rzez  K. B u c z k a  
lis t N arońsk iego  do B. R ad z iw iłła  z 11 V 1663: „odeb raw szy  e x p ed ilia  na  d e lin ea tią  
X tw a  P ru sk ieg o ” ...

Rye. 1. L is t N arońsk iego  do s ta ro s tw a  w ęgorzew skiego  z 10 p a źd z ie rn ik a  1661 r.
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giej. P rzy sporządzaniu map n ie  odgryw ały  u Narońskiego tak istotnej 
roli w zg lęd y  językow e, gdyż w ładał on z równą biegłością łaciną, w yk o­
rzystując jej znajom ość do opisów  map. Posiadał rów nież znajom ość ję­
zyka francuskiego, w łosk iego i holenderskiego, jak to w ykazała literatura  
cytow ana w  jego dziełach. N ie jest w ykluczone, że przebyw ając na dw o­
rze R adziw iłłów  oraz wśród urzędników pruskich poznał także język  n ie ­
m iecki, tym  bardziej, że nauczycielem  jego był torunianin Adam  Freytag. 
Dla elektora istotną była nie ty le  kolejność w  w ykonyw aniu  tych map, 
co opracowanie w  oparciu o m apy szczegółow e m apy generalnej całego  
K sięstw a. W podpisanej z kartografem  um ow ie, starostw a zobowiązane 
b y ły  do pokrycia kosztów  w  naturze w  celu  karm ienia koni, którym i ob­
jeżdżał szkicując dany obszar, jak i do pokrycia honorarium  w  talarach. 
N ie jest w ykluczone, że ze w zględów  czysto praktycznych dokonyw ał 
Naroński pom iarów delineacyjnych w  kolejno cbck siebie leżących po­
w iatach, a ich szkice oraz m apy w  czystop isie  sporządzał w  term inie póź­
n iejszym  w  czasie pobytu w  K rólew cu. W skazyw ałby na to fakt, że daty  
tych map są bardziej do siebie zbliżone.

Na poparcie n in iejszego  w yw odu  posłużyć m oże fakt, jak w ynika  
z zachowanej korespondencji ze starostw am i w  1661 r., że Narońskiego  
spotykam y już przy pom iarach pow iatu  w ęgorzew skiego. Przyjazd N a­
rońskiego do pow iatu w ęgorzew sk iego i pom iary tego starostw a w iążą się  
z zatrudnieniem  go w  oparciu o um ow ę z 12 listopada 1661 r. jako geo­
m etry elektora brandenburskiego. W um ow ie tej zobow iązał się  N aroń­
sk i do sporządzenia w  ciągu półtora roku map w szystk ich  starostw  Prus 
K siążęcych. Na m apach tego okresu figuruje bądź jego nazwisko, bądź 
in icja ły  oraz w ykonyw ana przez niego funkcja geom etry 17. Z przełom u  
lat 1661/1662 pochodzą dwa lis ty  Narońskiego w  języku polskim  do sta­
rostwa w ęgorzew skiego. W pierw szym  liśc ie  w skazyw ał Naroński, że gdy  
oferow ał sw e usługi inżyniersk ie elektorow i, zobowiązano starostw a do 
w ypłacen ia  m u należności finansow ej oraz św iadczeń w  naturze, które 
to ostatn ie pokw itow ał w łasnoręcznym  podpisem  ls. W kolejnym  liście  do 
starostw a w ęgorzew sk iego Naroński pisał: „W iadom ym  czyn ie  tym  Ä m ­
ter m oim  isz  za listem  N aiasnejszego K urfirsta RM sw m nie danym  ode­
brałem  O wsu za m iesięcy  trzy korcy czterdhesca y  pieć to -iest na m iesiąc  
po korcy K rólew ieckich  P iętnaście  a na M iesięcy trzy  w ed ług  w y ższey  
perscip ty  Im prim m a, co dla lepszej w iary y  rachunku A m tu W ęgobor- 
skiego ręką się  m ęża podpisuje. Dan w  W ęgoborku An. 1662 Dnia 28 F e­
bruary Józef Naroński Ingenieur K urfirsta” la. Itinerarium  życia i pracy  
zawodow ej N arońskiego jest bardzo trudne do ustalenia. Z zachow anej 
szczątkow o korespon dencji20 n iełatw o jest określić kolejne etapy jego 
prac delineacyjnych. W yżej cytow ana korespondencja w yjaśnia, że N a­
roński dokonując sam  pom iarów  starostw a w ęgorzew sk iego o bardzo 
urozm aiconej rzeźbie terenu potrzebow ał na to około trzech m iesięcy. Na­
stępne m iesiące 1662 r. pośw ięcił kartograf na sporządzenie szkicu i ko­

17 S ta a ts a rc h iv la g e r  w ' G etyndze , lis t J. N aro ń sk ieg o  z 18 X II 1663 do Xs. B o­
g u s ław a  R ad z iw iłła  w  sp raw ie  na leżn e j zaległości od s ta ro s tw a  oleckiego n a  80 ta ­
la ró w  o raz  lis t  N arońsk iego  do s ta ro s tw  w  B arc ian a ch , O lecku  i R yn ie  w  pow yższej 
sp ra w ie  ze s ty czn ia  1664 (C. K r  o 11 m a n n ,  op. cit., s. 455).

18 S ta a ts a rc h iv la g e r  w  G etyndze , T itt. 48bb n r 44, lis t z 10 X  1661 r.
13 Ib idem , T i t t  48bb n r 6 lis t  n r  3 z 22 I I  1662 r.
28 AGA D  lis t N arońsk iego  z 11 V 1663 r.
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lorow ego czystopisu tej m apy, które to prace w yk onyw ał praw dopodob­
nie w  K rólewcu.

Dnia 25 styczn ia 1663 w yjechał Naroński z K rólewca do Olecka. Po 
trzydniow ym  odpoczynku udał się  do Rynu dla dokonania pom iarów tego  
starostw a, „który pow iat przez m iesięcy  trzy, to jest February i M artius 
i A prilis (bo jest dosyć w ielk i) odpraw iłem ”. Pom ocnikiem  Józefa N a­
rońskiego w  latach 1663— 1672 był jego syn  Jan Józef. Z pracy tej. obej­
m ującej trudny i rozległy  do skartow ania obszar, w yw iązali się  Naroń- 
scy bardzo szybko, bo już w  maju. Jak w ynika z w yżej cytow anego listu, 
sporządził on m apę Rynu opublikowaną przez Jerzego A ntoniew icza 21.

Od 1 maja 1663 r. w idzim y Narońskiego w  sąsiednim  pow iecie ra- 
stem borskim  (kętrzyńskim ). Tutaj zastał go na pom iarach tego starostw a  
list elektora brandenburskiego z poleceniem  dokonania pom iarów odleg­
łości oraz w ysokości jezior. Dane te zaznaczył Naroński odrębnym i znaka­
mi topograficznym i, tak na m apie Rynu, jak i O lecka 22. M iały one po­
służyć elektorow i do połączenia jezior m azurskich w  jeden system  w od­
ny, dzięki budow ie śluz. Projekt Józefa Narońskiego i Sam uela Sucho- 
dolca-Suchodolskiego, m ający tak doniosłe znaczenie dla uregulowania  
stosunków  hydrograficznych w  Prusach K siążęcych doczekał się  realizacji 
dopiero po trzystu latach. M apy Olecka i Rynu posłał Naroński B ogusła­
w ow i R adziw iłłow i jeszcze w  połow ie maja 1663 r. Po kilku dniach pracy  
pow rócił on ponow nie do przerw anych pom iarów pow iatu rastem borskie- 
go, które ukończył prawdopodobnie już w  czerwcu.

W lipcu 1663 r. przyjechał Naroński ponow nie do K rólew ca dla spo­
rządzenia czystop isów  map. N astępnie zajął się wraz z synem  zdjęciam i 
terenu Zalew u K urońskiego (lipiec 1663). Mapa ta jest szczególn ie in te ­
resująca z uw agi na różnice konturów  Z alew u w  XVII w ieku  w  stosunku  
do obecnych jego kształtów , jak również z uw agi na w alory artystyczne  
panoram y K rólew ca um ieszczonej na tej mapie.

K olejnym  etapem  na polu pracy kartograficzno-geodezyjnej Naroń­
skiego było starostw o barciańskie. W ykonał jego pom iary, szkic oraz 
czystopis m apy, prawdopodobnie do końca 1663 r. Pom im o tak szybkiego  
i term inow ego w ykonania map przez Narońskiego i jego syna, stany  
pruskie, a zwłaszcza w ładze starościńskie, n ie  regu low ały  z nim  należności 
finansow ych, jakkolw iek b y ły  one w  tych pow iatach m niejsze niż w  sta­
rostwach litew skich  23. R ów nież ten  pow iat naniesiony został na m apę 
z dużą precyzją. Mapa ta znana jest z dw óch w ariantów , które bądź po­
w sta ły  w  różnych okresach czasu, lub też słu ży ły  p ierw otnie jako tak 
zw any „grundriss” i czystopis.

Dalsze koleje życia Narońskiego n ie posiadają źródłow ego odzw iercie­
dlenia w  aktach. R ów nież dalsze m apy nie są datow ane, co utrudnia  
określenie czasu ich  pow stania. Z uw agi na najb liższe sąsiedztw o z pozo­
sta łym i pow iatam i m azurskim i należy przypuszczać, że w  latach 1664—  
1665 w ykonał Naroński delineację starostw  leckiego (Giżycko), szestneń-

21 N a fa k t  ten  zw rócił uw agę J. A n t o n i e w i c z ,  Jó ze f N a ro ń sk i  — p o lsk i 
ka rto g ra f g rodzisk  X V I I  w . w  P rusach, W iadom ości A rcheologiczne, t. 18, 1950, s. 24. 
W oparc iu  o m apę  R ynu  o pub likow aną  w  te j p racy  p rze d staw ił on g rodz iska  
p rusk ie .

— P or. p rzy p is  20.
23 Por. p rzyp is  17.
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Ryc. 3. L is t N arońsk iego  do k s ięc ia  B ogusław a R ad z iw iłła  z 11 m a ja  1663 r.
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sk iego i ełckiego. Na tym  zam yka się  p ierw szy etap (1660— 1665) prac 
inżyniera Narońskiego.

Początkiem  drugiego etapu (1666— 1668) było zawarcie przez J. N a­
rońskiego w 1666 r. kolejnej um ow y ze starostw am i natangijskim i i sarn- 
bijsk im i-4. Jako pierw szą w ykonał w  1666 r. m apę starostw a tapiaw skiego  
na Sam bii oraz Brandenburga. O bydw ie m apy są datow ane. W okręgu  
sam bijskim  w ykonał Naroński m apy następujących starostw : Rybaki, 
W ystruć, Ragneta, Tylża, Labiawa, K łajpeda, W elaw a, N euhausen, 
Schacken, Salau, ponadto obw arow ania tw ierdzy w  P iław ie, zam ku Loch- 
städt, m odelu zam ku królew ieck iego, planu m iasta K rólew ca oraz w y m ie­
nionego już w yżej Z alew u K urońskiego. Sporządził także m apy kom or- 
nictw : Cayrnen w  starostw ie Schacken, W aldau w  starostw ie  Neuhausen, 
Taplafcken w  Starostw ie Tapiewo. W przeciw ieństw ie  do w szystk ich  in ­
nych map, w yk onyw an ych  przez kartografa w  skali 1 : 100 003. dw ie  
ostatn ie m apy kom ornictw  w ykonał w skali 1 : 50 000. Ponadto z okręgu  
natangijskiego sporządził m apy starostw : Brandenburga, Ncrdenburga, 
Bartoszyc, Calau, Jarisborka (Pisza), W ęgoborka (W ęgorzewa), Olecka. 
Leca (Giżycka), Rastenborka (K ętrzyna), Ełku, Rynu, Szestna, Barcian, 
B algi, Crim en, Pruskiej Iław ki i Bardausche W ildnis 25. W tym  okresie  
pom agał m u w  pracy geodezyjnej, obok syna Jana Józefa, rów nież A n­
drzej W oynow ski.

Śm ierć protektora ludności polskiej, a szczególn ie innow ierców  (do 
nich należeli rów nież arianie J. J. N arońscy i S. Suchodolec) —  nam iest­
nika księcia B ogusław a R adziw iłła  w  1669 r. oraz zaleganie z opłatam i 
za prace pom iarowoTkartograficzne przez starostw a, g łów nie  litew skie, 
spow odow ały zaham owanie dalszych prac kartograficznych zaplanow a­
nych na dwa lata. Z drugiej zaś strony w zrosły  też koszty utrzym ania  
ekipy polskich kartografów  na żołdzie pruskim . O ile  w  pierw szych latach  
sw ych  prac kartograficznych przeciętny roczny koszt tej pracy kształto­
w ał się w  w ysokości 504 talarów , to w latach 1672— 1678 w zrósł do 
1095 talarów rocznie po zatrudnieniu Sam uela Suchodolskiego. P oniew aż  
rodzina Józefa Narońskiego pozbawiona środków do życia przym ierała  
głodem , zm usiło go to do szukania dodatkow ych źródeł zarobkowania. 
Ta krytyczna sytuacja stała się  prawdopodobnie pow odem  przedw czes­
nego zgonu jego syna Jana Józefa w  1672 r. M iejsce jego zajął Sam uel 
Suchodolski.

Z uw agi na rozproszenie map znajdujących się w  trzech m iejscach na 
terenie NRF i trudności polskich badaczy w  dotarciu do nich, trudno  
ustalić dokładny bilans w szystk ich  sporządzonych przez Narońskiego map 
w schodnich pow iatów  Mazur, N atangii i Sam bii. Z posiadanych przez nas 
niepełnych przekazów  źródłow ych, tudzież fotokopii i map, niepełna ich , 
liczba obejm uje 35 map. K arol B u c z e k 26, który oglądał część map 
przed wojną w  bib liotece w  Berlinie, przypuszcza, że Naroński wykona t 
ogółem  44 m apy pow iatów  Prus K siążęcych. Z uw agi na to, że w  G etyndze  
znajduje się  ich n iepełn y  zbiór, sk łonny jestem  przyjąć tę drugą liczbę,

24 F o tokop ie  ш а р  w  zb io rach  M uzeum  M azursk iego . W ykaz sporządzonych  
m ap  w  a k ta ch  E ta ism in is te r iu m  w  G etyndze.

22 Ib idem .
2,1 K . B u c z e k ,  op. cit., s. G4. Z n a jd o w a ły  się one w  1932 r. w  B ib lio tece  P a ń s t­

w ow ej w  B erlin ie .
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zwłaszcza że w  chw ili pisania tej specyfikacji przez „Jjózefa] N jarońskie- 
go]” nie b y ły  w ykonane i opłacone m .in. m apy B ałgi i Pruskiej Iławki. P o ­
nadto pragnę w nieść poprawkę, że około 4— 6 map w ykonanych zostało  
przez N arońskiego w  dw óch wariantach, co- zw iększa ich globalną liczbę.

W trakcie dokonyw ania pom iarów dóbr radziw iłłow skich, w ykorzystał 
Naroński w  praktyce geodezyjnej swą znajom ość m atem atyki, a zw łasz­
cza trygonom etrii. M apy Narońskiego stanow ią w yższy  etap w  kartografii 
now ożytnej. O ile  w  poprzednim  okresie w ykonyw ano głów nie m apy ge­
neralne poszczególnych ziem  krajów Europy, to Naroński w prow adził m a­
py szczegółow e —  topograficzne. U dołu ram ki każdej m apy um ieszcza! 
jej skalę. W iększość jego map w ykonana została w  skali 1 : 100 000, a ty l­
ko kilka w skali 1 : 5 0 0 0 0 27. Do obliczenia skali używ ał N aroński m ili 
i prętów. Dwa cale na m apie odpowiadają jednej m ili w  terenie. P ow sta­
je przy tym  pytan ie, jak dokładne były  te pom iary. F. S e l a ń s k i  do­
wodzi, że n ie  zaw sze by ły  dokładne. Autor ten jednak nie bierze pod 
uw agę ów czesnego stanu w iedzy i ocenia wartość jego map z p erspekty­
w y  dziew iętnastow iecznego postępu w iedzy. Tym czasem  Naroński sto­
sow ał najbardziej dostępne m u zdobycze w iedzy geodezyjnej. Obok tra- 
dycyjnego sznura m ierniczego stosow ał rów nież astrolabium  (które po­
zw alało m u na dokonyw anie pom iarów przy różnicy w zniesień ) oraz kw a- 
drant (triangulacje). P unkty w ysokościow e w  terenie (kościoły, w iatraki) 
słu ży ły  mu do obliczeń kątów  i pom agały w  dokładniejszym  w ym ierze­
niu terenu i jego przerysie na m apie. Zalecał jednakże geom etrom  s to ­
sow anie najnow szego m osiężnego astrolabium  holenderskiego 2S. Naroński 
w praw dzie n ie na w szystk ich  mapach um ieszczał strony św iata, zw łasz­
cza północną, co utrudnia ich zorientow anie z badanym  terenem , jed­
nakże nie deprecjonuje to całkow icie ich w artości. N ie podawał on rów ­
nież na sw ych  m apach topograficznych długości i szerokości geograficz­
nej, ale też nie spotykam y ich na mapach w cześn iejszych  tego terenu. 
W tej sytuacji zarzut F. S e l a ń s  k i e g o ,  iż pom im o dużych zdolności 
w ykonyw ał on sw e prace n iezbyt dokładnie, w yd aje  się być przesadzony  
i nie udokum entow any analizą map w  porów naniu ze szkicow anym  te ­
renem . P ow staje  zatem  pytanie, czy m apy Nar,ońskiego odtwarzają  
w  sposób praw idłow y środow isko geograficzne? W ydaje się, że tak. Dają 
one obraz różnorodności krajobrazu m oreny czołow ej z charakterystycz­
nym i pasam i w zniesień( typow e dla ow ych czasów kopczyki), kotlin, w ą ­
w ozów , w  których płyną rzeki lub znajdują się jeziora rynnow e (Bareja, 
Szestno, Ryn). Na południu, na przykładzie starostw a piskiego szkicuje  
Naroński obraz odrębnej jednostki geom orfologicznej obszaru sandro­
wego.

Pod w zględem  kartograficznym  m apy te oddają w  naturalnych kolo­
rach (akwarele) charakter tego regionu. M urowane zabudowania wsi 
i m iast oznaczono na m apach kolorem  czerw onym , łąki i lasy  —  zielo­
nym , jeziora i rzeki —  niebieskim .

27 W sk a li 1 : 50 000 spo rządził on m ap y  k o m o rn ic tw  T ap lac k en  i W aldau , 
w  sk a li 1 : 100 000 s ta ro stw : B arc ian y , B ra n d en b u rg , Lec, E lk , O lecko, R yn  itd . 
K . B u c z e k  zw rócił uw agę, że m a p y  N arońsk iego  w y k o n an e  są p rzew ażn ie  w  w y ­
m ia rach  58X45 cm. R ów nież zo rien to w an ie  w  te re n ie  w  s to su n k u  do k ie ru n k u  p ó ł­
nocy, ja k  w y k azu ją  to  zachow ane  w  M uzeum  fo tokopie, n ie  na  w szystk ich  m ap ach  
w y stęp u je  lub  n ie  zaw sze je s t  p raw id łow e.

21 Z w rócił na to  uw agę K. S a w i c k i ,  op. cit., s. 163.



J O Z E F  N A H O N O W I C Z - N A K O N S K I  — K A H T O G H A l· '  Z P l i U S  K S I Ą Ż Ę C Y C H  2 9

M apy Narońskiego św iadczą o dużo w iększym  stopniu  zalesien ia r e ­
gionu w  XV II w ieku  w  stosunku do tego, co zastaliśm y w  X X  w ieku. 
D otyczy to map przede w szystk im  starostw a barciańskiego z jego k om ­
pleksam i leśnym i pod D rengfurtem  (Srokowo) i B lusztynem , z plam am i 
leśnym i w  zachodniej części starostw a ełckiego, a szczególn ie z dużym  
procentem  lasów  w  starostw ie szestneńskim . N iew ielk ie  jasne p lam y na 
tej ostatniej m apie wśród obszarów leśnych  św iadczą o w ielk iej roli o sa d ­
niczej i gospodarczej chłopa polskiego w  XV I i X V II w ieku. Analogiczną  
sytuację m ożna by prześledzić, badając stopień zanikania lub zm niejsza­
nia się obszaru jezior i terenów  podm okłych. O suszenie ich nastąpiło  
300 lat po opracowaniu projektu kanału przez Suchodolskiego. Spraw y  
te w ym agają odrębnych badań geograficznych. M apy topograficzne N a­
rońskiego n ie  ty lko n ie ustępują, lecz górują nad mapą H ennebergera  
precyzją w ykonania, zastosow aniem  skali barw i dużym  zróżnicow aniem  
znaków  topograficznych.

Na m apie starostw a piskiego, w  lew ym  dolnym  rogu um ieścił Naroński 
w  języku łacińskim  legendę, która w ym aga bliższego om ów ienia dla zro­
zum ienia w artości odczytyw anych z niej danych. M apa ta sygnow ana  
jest inicjałam i I.N. D la przedstaw ienia m iasta i w si używ a kartograf 
kw adracików , a w  w ypadku w si kościelnej dodaje w ieżę. Na badanych  
m apach przeważa typ w si uliców ki. Odnosi się  to rów nież do niektórych  
później założonych m iast w e w schodniej części Mazur (Ełk), które roz­
w in ęły  się  z uliców ki. D la określenia fortyfikacji lub zam ku używ a Na­
roński dwóch różnej w ielkości kw adratów  z bastionam i po rogach. Na 
pokazanie grodziska staropruskiego rysuje kopczyk z krzyżem  29. Rzeki 
obok nazw y posiadają dużą literę  ,,F” (od łacińskiego jej odpowiednika  
Fluvium),  a jeziora obok nazw y literk ę „L” (Lacus).  M apy te  stanow ią  
rów nież cen ny m ateriał źród łow y dla etnografów , zaw ierają bow iem  zna­
ki topograficzne w iatraków  i m łynów .

M apy N arońskiego dają też doskonały obraz rozm ieszczenia w łasności 
ziem skiej w  drugiej połow ie XV II w ieku. D la zilustrow ania tego w ażnego  
problem u kartograf używ ał odrębnych znaków  topograficznych na ozna­
czenie w s i książęcych, w s i książęcych poddanych, w si w asalnych , w si 
szlacheckich, w si szlacheckich poddanych, w si chłopsk ich  i w si służeb­
n ych  (z dodaniem  literk i „ f”). M apy te stanow ią w ięc dodatkow e źródło 
do stanu zagospodarow ania i ilości ziem i upraw nej. N ajczęściej pod na­
zwą w si podawał autor na p ierw szym  m iejscu  liczbę ziem i w e w łókach, 
a po przecinku w  m orgach. W oparciu o te dane, które w praw dzie nie są 
kom pletne, m ożna by pokusić się  o odtw orzenie struktury agrarnej Prus 
K siążęcych w  om aw ianym  okresie w  stosunku do stanu poprzedzającego 
najazdy szwedzkie. D la przykładu można by wskazać, że w  starostw ie  
barciańskim  obok kilku w si książęcych w ystęp u je  najw ięcej w si szlachec­
kich  i w si poddanych szlacheckich , a ty lko  jedna w ieś służebna pod Bar­
cianam i. A nalizując obydw a w arianty map starostw a barciańskiego, m o­
żna by w skazać na istn iejące różnice podawane przez autora w  liczbach  
w łók  i mórg, które w skazują na em igrację, bądź im igrację osadników  
pom iędzy okresam i pow stania obydw u map. Mapa Barcian o ostrzejszych  
konturach jest dokładniejsza, tak w  zakresie podziału  adm inistracyjnego

20 Por. leg en d a  m ap y  P isza  z 1660 r. T ak i sam  znak  s to su je  H en n en b erg e r.
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starostw a, jak i struktury gospodarczej powiatu. W starostw ach szestneń- 
skim  i piskim  w ystęp uje  przewaga w si książęcych nad szlacheckim i czy  
też pod dań czym i30. W tym  ostatnim  pow iecie m am y zaledw ie trzy w sie  
służebne. Zupełnie odrębnie ukształtow ała się  struktura w łasnościow a na 
wsi ełckiej. We wschodniej części starostw a w ystępują tylko polskie w sie  
służebne (47) mając sw e odpowiedniki w  nazwach m iejscow ości Podlasia. 
W iąże się to zapewne z odstąpieniem  przez Z ygm unta A ugusta A lbrech­
towi części ziem  litew skich  w  układzie z 1545 r., na co zw rócił uw agę  
Ludiwik К  o 1 a n k o w  s к i 31. W zachodniej części starostw a w  pobliżu  
jezior i rzek w ystępują g łów nie  w sie  książęce o polskich nazw ach m iej­
scowości.

M apy N arońskiego stanow ią dokum ent istnienia zw artego żyw io łu  po l­
skiego na tych ziem iach. Stanow ią one rów nież źródło do badań filo ­
logicznych. N iektóre nazw y m iejscow ości zachow ały się  bow iem  na tych  
mapach w  ich archaicznym  staropolskim  brzm ieniu, które Naroński po­
daje w  oryginalnej polsk iej fonetyce. Część nazw  polskich otrzym ała na 
użytek w ładz adm inistracyjnych końców kę niem iecką. N azw y czysto  
polskie lub polskie ze zniem czoną końców ką stanow ią przew agę na m a­
pach takich starostw  jak Jańsbork, gdzie ty lko w dw óch gm inach jest 
40 nazw polskich oraz Szestno, Ełk, Olecko. Znaczny ich procent w y s tę ­
puje rów nież na m apach Barcian, Rynu, Rastem borka, L ecu i W ęgobor- 
ka 32. W tych ostatnich pow iatach nazw y m iejscow ości mają sw e polskie  
odpowiedniki w  nazwach w si południow ych pow iatów  Mazur, św iadcząc  
tym  sam ym  o w ew nętrznej kolonizacji M azurów z południa na północ.

Z map Narońskiego odczytać m ożem y również ów czesne podziały  
adm inistracyjne K sięstw a Pruskiego. G rubszym i kreskam i lin iow ym i 
oznaczał granice przedstaw ianych starostw . Na oznaczenie jego nazw y  
używ ał Naroński łacińskiego słow a —  distr ic tus  z dodaniem  nazw y m iej­
scowości oraz okręgu. Ponadto autor dokonał podziałów  na m nie jsze  jed­
nostki adm inistracyjne 33. K ażde starostw o w  zależności od zajm ow anego  
obszaru lub stanu zaludnienia dzieliło  się na 5— 6 gm in. Na w szystk ich  
prawie mapach w ykreślał granice lin iam i w ykropkow anym i. W yżej w ska­
zane jednostki adm inistracyjne poza nazw ą m iejscow ości o w ytłuszczo­
nym  druku oznaczał dodatkowo cyfrą rzym ską. Starostw o jańsborskie  
dzieliło  się na następujące gm iny: Jańsbork, K um ielsk , Biała Piska, 
Różyńsk i D rygały. Starostw o barciańskie dzieliło  sę z kolei na gm iny: 
Barciany, D rengfurt (Srokowo), W inda, Sarkajny, Sin iec i Garbno.

K oszty dełineacji, w ykonyw anej przez Narońskiego, jak w ynika z za­
chowanej korespondencji, k ształtow ały  się  w  1668 r. przeciętnie m iesięcz­
nie w w ysokości 42 talarów. Po zatrudnieniu pom ocników  w 1672 r. 
koszty utrzym ania w zrosły  do ponad 90 talarów  m iesięcznie, nie licząc

3" Por. fo tokop ie  m ap  Szestna , P isza  i E łku ; W. K ę t r z y ń s k i ,  O ludności 
p o lsk ie j w  P rusach n ieg d yś  k rzy ża c k ic h ,  L w ów  1882.

31 L. K o l a n k o  w s  ki ,  Z y g m u n t A u g u s t, w ie lk i  ksią żę  l i te w sk i 1548, Lw ów  
1913. ss. 266—271.

32 Np. M ik o ła jken , R om anow en , Z eb ran k en , W iśniow en, P ra w d z isk a  w  pow . 
ełckim , Jan o w en , P ilw ie , Jag ław k en , Jan k e w o l (Ja śk o w a  W ola?) itp . W po łu d n io ­
wych p o w ia tach  liczba n azw  czysto  po lsk ich  je s t znaczna. Z w rócił na  to uw agę 
W. C h o j n a c k i ,  sp o rząd za jąc  m ap ę  o sad n ic tw a  m azursk iego  d la  p o trze b  M u­
zeum  M azurskiego.

33 J. M a 11 e k, op. cit., s. 136.
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dziennej m iary owsa dla koni. W parze z tym  rosły rów nież sum y na­
leżne N arońskiem u ze stro-ny s ta r o stw 34. O ile  suplika do elektora F ry­
deryka W ilhelm a zaw ierała gorącą prośbę o w yp łacen ie  mu 4864 talarów  
należnych od starostw  litew sko-prusk ich  35, to w kolejnym  piśm ie w spo­
m ina o zaległych  za rok 1671' dalszych 200 talarach. W przeciw ieństw ie  
do Karola B u c z k a ,  sk łonny jestem  przyjąć hipotezę, że w latach  
1672— 1678 N aroński nie w yk onyw ał w iększych  prac kartograficznych, 
oczekując jedynie na w yp łacen ie  należnego m u uposażenia. Z uw agi na 
to, że chciał on opuścić P rusy K siążęce, prosił elektora o w yp łacen ie  mu 
tej sum y, ażeby ktoś z jego ludzi m ógł kontynuow ać jego pracę 3li. K o ­
lejn e  m em oriały Józefa N arońskiego do kurfirsta dają obraz dalszych z a ­
dłużeń pow stałych  po 1669 r. Naroński sporządził ogółem  35 szczegóło­
w ych  m ap starostw , nie licząc k ilku planów  m iast, kom ornictw  oraz w tór­
ników . P oszczególne starostw a b y ły  mu dłużne:

4980 talarów  —  do 1670 r.
675 ,, —  od sierpnia do grudnia 1671 r.

1350 „ —  za pół roku od starostw  litew skich  37
razem  7005 talarów.

Ten najtrudniejszy okres w  jego życiu przypada na lata 1669— 1678. W te­
d y  to, po śm ierci Bogusław a Radziw iłła, w zrosła liczba listów , suplik  
i m em oriałów  kierow anych do elektora brandenburskiego. Część z nich  
pisana była inną ręką z K rólew ca, gdzie prawdopodobnie szukał protek­
torów  lub źródeł zarobkowania. P ow staje  zatem  pytanie, z jakich środ­
ków czerpał Naroński fundusze na utrzym anie rodziny. O ile  inni aria­
nie otrzym ali w  dzierżaw ę .pewien obszar gruntu, to Naroński nie będąc 
rolnikiem  m ógł u trzym yw ać rodzinę z w ykonyw an ego  zawodu. Praw dopo­
dobnie sporządzał drobne m apy katastralne dla różnych w łaścicieli z iem ­
skich, zarządu ceł oraz opracow yw ał projekty budow anych pałaców, jak 
np. w  Prośnie, pow. kętrzyński (1667). N ależy  natom iast w ątpić, czy sam  
był budow niczym  tych  pałaców  3S. W tym  okresie pracy pow stało jego  
dw utom ow e dzieło historyczne D ow ód  p r a w d z iw e j  istorii  Sarmacji  (1671) 
—  które sp łonęło w  K rólew cu w  X V III w ieku. Ponadto, przebyw ając  
6 tygodni w  K rólew cu, ukończył N aroński w iększą pracę (około 1674 r.). 
W liście  do elektora napisał po łacinie: „W yraźnie już zubożony i ogar­
n ięty  n ieszczęściem , szukam  sposobu jakiegoś zachowania życia, aby nie  
zginąć w yczerpany do końca”. Prosił on elektora o przyjęcie sw ej św ieżo  
napisanej książki w  celu jej ew entualnego w ydania i uzyskania tym  
sam ym  środków do ż y c ia 39. Praw dopodobnie chodziło tutaj o rękopis 
pracy pośw ięconej fortyfikacjom  ze szczególnym  uw zględnien iem  sposo­

34 S ta a ts a rc h iv la g e r  w  G etyndze , lis t  N arońsk iego  z 5 II  1671 r. z K ró lew ca  
i. lis t  z 23 I 1672 r. do e lek to ra .

33 Ib idem , lis t N arońsk iego  do e le k to ra  b ra n d e n b u rsk ieg o  z 7 V I 1672 r.
3li Ib idem , lis t  N arońsk iego  do e le k to ra  z 9 VI 1671 r.
37 Pow yższe zes taw ien ie  na leżnośc i pochodzi ze sp ecy fik ac ji spo rządzonej p rzez  

J . N arońsk iego  około 1672 r. (por. ró w n ież  p ism o  N aro ń sk ieg o  P ro m e m o ria , gdzie 
je s t z aw a rte  ró w n ież  zes taw ien ie  d ługów  p o k ry w a ją ce  sie z sum ą p o d an ą  w  s p e ­
cyfikacji).

38 N ie  zgadzam  się  w  ty m  w zględzie  ze s tan o w isk im  K . S a w i c k i e g o ,  op. 
cit., s. 57. (Por. te c zk a  J . N aro ń sk ieg o  w  zb io rach  h is to ry czn y ch  M uzeum  M az u r­
skiego).

33 S la a ts a rc h iv la g e r  w  G etyndze , T itt  48 bb, n r  66, k la tk a  19.
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bów ich zabezpieczenia w  Prusach K siążęcych po doświadczeniach w ojny  
szw edzkiej.

W zachow anych aktach z lat 1672— 1673 brak jest jak iejkolw iek  ko­
respondencji Narońskiego. N ależy sądzić, że zajął się  w ów czas szukaniem  
innych źródeł zarobkowania poza kartografią. Z lat 1674— 1675 pochodzą 
dwa listy  Narońskiego do N addyrekcji Ceł, dla której w yk onyw ał prace 40.

6 sierpnia 1677 r. podpisał Naroński now ą um ow ę na sporządzenie 
map Prus G órnych (Oberland).  Odbył naw et podróż w  te okolice w  to­
w arzystw ie  strażnika puszczy Gregora W illudoviusa 4I. Zm arł w  Szczyt­
nie, prawdopodobnie latem  1678 r.

M apy adm inistracyjno-katastralne Józefa N aronow icza-N arońskiego  
stanow ią cenne źródło do badań kartograficznych historii gospodarczej, 
badań językow ych, archeologicznych i etnograficznych Prus K siążęcych  
w drugiej po lew ie XVII w ieku. N ależy podziw iać w ielostronne zdolności 
jego oraz benedyktyńską w prost pracowitość i upór w  sporządzaniu, 
w tak trudnych warunkach ekonom icznych i terenow ych, prac kartogra­
ficznych.

Od 1679 do 1688 r. dzieło N arońskiego kontynuow ał jego daw ny p o ­
m ocnik, Sam uel Suchodolec-Suchodolski, w ykonując 5 map starostw  
Prus G órnych, a następnie 12 dalszych. P rzy sporządzaniu m apy Prus 
w  skali 1 : 380 000 42 skorzystał on zarówno z prac kartograficznych N a­
rońskiego, jak i w łasnych.

4,1 Ib idem , lis t z 25 IV  1674, T itt  48bb, n r  66, k la tk i 21—22; lis t  z 4 II  1675 do 
O berzo lld irek tio n , k la tk i 23—24.

41 Ib idem , lis t z 10 V II 1677, tam że, T i t t  48bb n r 66, k la tk a  37; lis t z 16 V III 
1677, k la tk a  29.

42 M. H a n k e ,  G esch ich te  der a m tlic h en  K a rtograph ie , B ra n d e n b u rg -S tu t tg a r t 
1935, ss. 72—74; S. B o c k ,  op. cit., s. 17; K. B u c z e k ,  op. cit., s. 64.
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JÓ Z E F  N A RO N O W IC Z -N A R O Ń SK I, A PR U SSIA N  C A RT O G R A PH E R

S U M M A R Y

Józef N aro n o w icz-N aro ń sk i, a Pole, w as  b o rn  in  L i th u a n ia  ab o u t 1615. H e w as 
ed u ca ted  in  a  c a lv in is t school and  th e n  s tu d ied  a t th e  U n iv e rs ity  of V ilna or C racow . 
In  1640 N aro ń sk i w as  em ployed  as a  su rv ey o r w ith  th e  Zebrzydow skis* e s ta te  n e a r  
L ublin . In v ited  by  p rin c e  K rzy sz to f R ad z iw iłł he  a rr iv e d  a t  his co u rt a t th e  tu rn  
of 1643— 1644 and  m ad e  c a d a s tra l m aps of se v e ra l tow ns an d  v illag es  belong ing  to 
tn a s  p r in c e ’s e sta te . L a te r  he w as em ployed  as a g e o m e tric ian  by  p rin ces  Jan u sz  
and  B ogusław  Rad*ziwiłł.

A fte r  th e  ex p u lsio n  of th e  A rian s  fro m  P o lan d  N aro ń sk i, a n  A ria n  h im self, 
w e n t to  D ucal P ru ss ia , O n reco m m en d a tio n  of p rin c e  B ogusław  R ad z iw iłł, th e n  
g o v e rn o r of D ucal P ru ss ia , he  w as a p p o in ted  to th e  co u rt of d uke  F re d e ric k  W illiam , 
e le c to r of B ran d en b u rg , as a c a r to g ra p h e r . In  1660 he e la b o ra ted  a m ap  of th e  
d is tr ic t of P isz  (Jo h an n isb u rg ) and  th e n  on 12th N ovem ber 1661 he  signed  a  co n tra c t 
by  w h ich  he bound  h im se lf to p re p a re  m ap s of all th e  d is tr ic t of D ucal P ru ss ia  
in h a b ite d  by Poles. H e had  th e n  on ly  one a ss is tan t, his son  J a n  Józef (1663— 1572). 
In  1660—65 th e  m ap s of th e  d is tr ic t of W ęgorzew o (A ngerburg), O lecko (O letzko), R yn 
(R hein), B arc ian y  (B arten ), G iżycko (Lötzen), S zestno  (S eehesten) and  E łk  (Lyck) 
and  also of K u risch es  H a ff w e re  re ad y . In  1666 he  signed  an o th e r  c o n tra c t foi 
m ap s  of th e  d is tric ts  of S am lan d  and  N a tan g en . A t th a t  tim e  he  h ad  tw o  m o re  
a ss is ta n ts , A ndrze j W oynow ski and  S am u e l S uchodolec-S uchodolsk i.

O n th e  w ho le  N a ro ń sk i e la b o ra ted  35—40 m aps of th e  e a s te rn  p a r t  of D ucal 
P ru ss ia , som e of th em  in  tw o copies, and  m o reo v er p lan s  of tow ns, fo r tre sse s  and 
p a laces . H e also  w ro te  fo u r books on m a th em atics , g eo m etry , h is to ry  and  fo r t if ic a ­
tions. N one of th em , h ow ever, had  b een  p r in te d  in  h is life tim e. A ll his m ap s show  
a  g re a t  sk ill and  p rec ision , m ost of th em  a re  in 1 : 100,000 scale, in  n a tu ra l  colours. 
M any of th e m  can  be found  in  S ta a ts a rc h iv la g e r  a t G o ttin g en , som e in  th e  
J . G. H e rd e r  In s ti tu te  a t M arbu rg .

As sev e ra l d is tr ic ts  fa iled  to  pay  N aro ń sk i fo r th e  m ap s — th e y  ow ed h jm  
over 7,000 th a le rs  — his fin a n c ia l position  w as m ost d iff ic u lt, esp ec ia lly  d u rin g  
th e  la s t y ea rs  of h is  life. H e d ied  in  p o v e rty  a t  Szczy tno  (O rte lsb u rg ) in  sp rin g  1678.

3. K o m u n ik a ty


